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Baczność wobec spisu Indności 


W plerwizej połowie stycznia 1911 r odbędzie 
mg konskrypcya, czyli spis ludności. A już 
w ciągu bieżącego miesiąca Escznie mię po ataro- 
stwach akcya w sprawie konskrypcyjnych komisa- 
rzy, którzy prreprowadzą spis po wałach i mniej- 
szych minstach. Ustawa x r. 1869 powiada, że tych 
komisarzy wybiera także każda Zwierzchność gmin- 
na dla glebie. Wybór ten przypomną atarostwa 
gminom okólnikiem. 

Spie przeprowadza się zwyczajnie od ! do 30 
stycznia. Komisarz idzie z arkuszem od domu do 
domu, od chaty do chaty i wypytuje głowę rodzi- 
ny o wszystkich domowników t wypełnia odpo- 
wiednie rubryki arkusza. Najważniejsza jest ru- 
bryka 13-ta o mowie potocznej (Umgangssprache), 
t. j. a mowie, jakiej się zwyczajnie używa. 

Niemcy i Czesi przywiązują ogromną wagę 
do spiso ludności. Rubryka o „mowie potocznej" — 
w interesie Niemców mimo słowiańskich protestów 
utrzymana — daje pole do nadużyć. Niemiecka 
głowa domu może n. p. czeskich lab polskich do- 
mowników padać jako używających potocznie mo- 
wy niemieckiej i zrozumiemy, jak skutkiem 
tego liczba Niemców może uróść. 

"Również Rusini baczną zwrócili uwagą na nad- 
chodzącą konskrypcyę 1 ich „narodny komitet“ u 
chwalił podjąć po wsiach systematyczną agitacyę 
i pouczać chłopów o ważności spism. Naprzód wa- 
żnem jest, aby gminy upatrzyły już abecnie sto- 
sowne osobistości na komisarzy, bo jacy ko- 
mirarea, taki będzie spis. Tym komisarzom trzeba 
także (mtawa na to pozwala) dodać dla kontroli 
Beisitzeru t.j. męża sanfunia. CI mężowie sanfa- 
nia powinni czuwać nad tem, aby polscy chło- 
pi, osiedli wśród Rasinów, podawali, że ich mo- 
wa potoczna jest raska... 

Gdy tak Rusini gotują się do nowej akcyt 
przeciw Polakom, co u nas się dzieje. Czy kto 
myśli o tem, aby zapobiedz niebezpieczeństwn? 

Najsłabszą naszą (uwłaszcza w Galicyi Zach.) 
ztroną w stosunku do Rusinów jest, że ich za 
mułu znamy i że ich lekceważymy. Nia znamy ich 
języka, nie znamy ich pism, me zdajemy sobie 
sprawy g ich agiłacyj, na wskroś nam nienawi- 
stnej — i z ich pracy gospodarczej i społecznej 
wytężonej i owocuej, a również Polakom wrogiej. 
Trzeba sabie zdać sprawę x niebezpieczeństwa, 
trzeba mu solidarnie przeciwdziałać. 


Dr Głąbiński u bar. Bienertha. 


Wledeń. Preres Koła polskiego dr Głąbińnki 
odbył wczoraj konferencyę e ministrem-prezyden- 
tem bar. Blenerthem. Dziennik! wiedeńskie ogła- 
azają następujące oświadczenie posła Głąbiń- 
skiego : 

„Wobec zwołania Sejmn galicyjskiego na 22 
b. m. nważałem za rzecz konieczną odbyć = bar. 
Błenerthem konferencyę o najnktnalniejazych apra- 
wach zbliżającej się stBył sejmowej, Bar. Biener- 
tha poinfurmowałem o obecnym atanie sprawy bu- 
dowy dróg wodnych w żonie Koła polskiego. Od 


Major DRIANT. 


Balonem do bieguna Północnego. 
Przaklad s francuskiego. 
EB (Ciąg dalszy). 


— Mamy wszelkie widoki, że do bieguna dotrze- 
my — zauważył miliarder — jeśli się jednak nie wy- 
jaśni, to będziemy na biegunie widzieli tyle, co ślepy 
na wystawie obrazów. 

— Zdaje mi się — ozwała się miss Elliot — że 
na biegunie musi się znajdować wcale wielka wynio- 
słość, wcale wysoka góra... 

— A ja jestem przekonany — odparł jej mąż 
że biegun jest płaski, tak, jak ta ręka na przykład 
i że znajdziemy tam nie ląd, ale morze, Idę w za- 
klad, że nie znajdziemy tam wzniesienia nawet tak 
wysokiego, jak... jak... 

Szukał porównania, ale przerwała mu Krystyna, 
wołając radośnie : 

— Dobrze, tymczasem zakład !.. 

Miliarder uśmiechnął się 

— Przecież pani jeszcze nie zna warunków za- 


ostatniej konferency! Koła, odbytej 20 sierpnia 
z bar. Blenertliem sprawa nie posunęła się na- 
przód. Dopiero podczas sesyl sejmowej pojedyncza 
stronnictwa ipojedyncze kluby poselskie 
powezmą odpowiednie uchwały. 

Sprawa budowy dróg wodnych nie przestała 
być dla Koła najważniejszą i dlatego wła- 
śnie nie może być załatwioną z dnia na deień. 

Co się tyczy kwestyi ruskiego uniwersy- 
tetu — to aprawa nie weszła w nowe sta- 
dyum“. 

Bar Bienerth konferowa? także z p. Głąbiń- 
skim w mprawie kalendarza parlamentarnego. Zda- 
je się, że projektowane terminy nie ulegną zmia- 
nie. Zebranie się delegacyi nastąpi AAD dn: 
bnie 13 peździarnika, 


ZE SWIATA. 


Leczenia preparatem Ehrlicha. Na klinice der- 
matologicznej uniwersytetu czeskiego w Pra- 
dee trzydzieści osób leczono środkiem dra Ebrli- 
cha. Biuletyn opiewa, że bez wyjątku warędzia 
środek okazał slę znakomitym mimo, ża u niektó- 
rych z tych osób stwierdzono już nawet początki 
paraliżu. 

Cholera. W Wiedniu w ciągu wczorajszego 
dnia zgłoszono kilka wypadków podejrzanych o 
cholerę, ale w żadnym mie stwierdzono dotąd 
cholery. 

W Budapeszcie, jak ogłusza ministerstwo 
spraw wewnętrznych, bakteryolopiczne badanie 
w czterech wypadkach zasłabnięć w ostatnich 
dniach wykazała cholerę asyatycką. Dotychczas 
z 29 wypadków podejrzanych stwierdzono w 15 
cholerę uzyatycką. 

Mięsa z Argentyny. Z Wiednia donoszą, że 
ministeratwo wczoraj zgodziło się natychmiast 
z rządem węglerskim wdrożyć rokowania w apra- 
wie „prowizorycznego* zezwolenia na import ar- 
gentyńskiego mięsa. Przytem na razle istnieje 
zamiar na próbę zezwolić na import 
kontyngentu 10.000 tonn (10,000.000 klę.). 
Sprzedaż tego mięsa w kraju będzie zezwolona 
tylko przy dokładnem ornaczeniu jago pochodze- 
nia. Podczas przyjmowania mięsa importowanego 
1 przechowywania go będą przestrzegane odpowie- 
dnie zarządzenia sanitarne. 

(Taka prowizoryczność 1 ograniczenia ilości 
mięsa sprawi, że zrrządzenie chybi celu, bo 
żaden przedsiębiorca nie zechce sią zaangażować 
prowizorycznie. Postępowanie rządu jest oburza- 
jące swą bezmyślnością. Przyp. Fed.). 

Kararahin francuski „Tempa“ zapowiada za- 
prowadzenie w krótkim czasie nowego modelu 
karabina w armii francuskiej, wyróżniającego się | 
szybkością, celnością 1 dogodnością dla strzelców, 
automatycznie nabijanego. Koszt zaprowadzenia 
wyniesie 400 millionów franków. 

Menażerya owadów, Wielkie menażerye i 0- 
grody zoologiczne pozwalają uczonym badać wy- 
godnie rozmaite szczególy życia zwierzęcego, 0- 
grody botaniczne aą polem doświadczalnym 1 ma- 
teryałem do studyam życia reś!ln, wielkia akwa- 
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rya, jak neapolitańskie lub powstałe niedawno w 
%0, zapoznają z żywą fanuą i florą mórz lub 
wód słodkiehb, Do rzędu tych pracowni nauko 
wych ma przybyć nowa, która powstanie w mu- 
zeum przyrodniczo-historycznem w Paryżu, a któł 
rej pómysł | szczegóły wprowadzenia w życie da: 
francuski badacz przyrody Alfona Lab'tte. Po- 
myel jego nle jest właściwie nowy, po raz pierw- 
szy jednak zostanie rozwinięty na tak ogromną aka- 
lę. Inatytntem, powstającym z Inicyatywy Labitte'a, 
ma być „menażerys owadów“, która stanie się 
niewątpliwie jednym z bardzo zajmujących oddzia- 
łów muzeum ł może oddać badaczom rzeczywiste 
usługi. W małych klateczkach e przejrzystej gazy 
łab w szklanych komórkach będzie tam można 
obserwować cały świat owadów, w pełaym ruchu 
i tycin. — Znajdą się w tej menażeryl 1 ule 
pazczelne i kolonie mrówek, obok snuć będą pa- 
jąki swoje sieci, dalej jeszcze będą pracowaly 
niezpużenia skarubeusza egipskie nad usuwaniem 
nieczystości, najrozmaitsze rodzaje gąsienic będą 
się lęgly, żywiły i przemieniały. Nowy oddział 
muzenm zajmie kilka ogromnych sal, osobna 
będą umieszczeni mieszkańcy nocy, ćmy, robaczki 
świętojańakie i t. p; sela ta Lędzie pogrążona 
w ciemności, a tylko w pewnych godzinach sztu- 
cznie oświetlana. Pomysł Labitte'a został x ogrom- 
nym uznaniem przyjęty przez koła naukowa i bę- 
dzie szybko urzeczywistniony. 


Z KRAJU. 


Tarnów. Miasto nasze i powiat święcić będzie 
w uroczysty sposób pięćsetną rocznicę epokowego 
zwycięstwa nad Krzyżakami w bitwie pod Grunwal- 
dem. Z powodu trudności lechnicznych, połączonycii 
z wykończeniem pamiątkowej tablicy, w kościele Ka- 
tedrainym wmurować się mającej, zmuszony był ko- 
mitet do przesunięcia całej uroczystości grunwaldz- 
kiej na niedzielę 2 października b. r. 

Zgłoszenia udziału w pochodzie nadsyłać należy 
da 20 b. m. na ręce prof. Wł. Wierzbickiego. Ko- 
mitet zwraca się do włościan o wzięcie jak najli- 
czniejszego udziału w narodowych strojach w konnej 
banderyi i pieszych grupach, wedie wsi ustanowić 
się mających; również zaprasza do udziału w ob- 
chadzie organizacye „Ochotniczej Straży ogniowej", 
„Kółka rolnicze* i Czytelnie. 

Zgłoszenia z powiatu należy przesyłać na ręce 
p. WA. Przybyłkiewicza, sekretarza Rady pow. 


Morderstwo rabunkowe w Morawskiej 
Ostrawie. 


Z M. Ostrawy donoszą: Onegdaj znów wydarzył 
się straszny wypadek morderstwa, czwarty od 
niewielu miesięcy. Rzemieślnik Lipowski szedł 
onegdaj wieczór wzdłuż parku miejskiego do domu. 
Nagle wypadł z ulicy nieznajomy człowiek i pchnął 
go dwa razy nożem w plecy. Kiedy Lipawski zala- 
ny krwią upadł, napastnik wyrwał mu portmonetkę 
z 35 kor. i srebrny zegarek z łańcuszkiem. Po da 
brej chwili dopiero przechodnie znaleźli Lipowskiega, 
którego odstawiono do szpitala, Na chwilę odzyskał 
on przytomność, opisał napastnika i wkrótce umarł. 


ty w Krakowie i na prowincyl. 


Rn BAB 


Wczoraj policyant spotkał na ulicy podejrzane indy- 
widyum ze śladami krwi na czapce. Aresztowany 
przeczy, jakoby wiedział coś o morderstwie, jednak- 
że nie podaje swego nazwiska. Policya jest a jego 
winie przekonaną. 


Z ponad Bajkalu do Władywostoku, 


List z podróży prof. Dunikowskiego. 


W ostatnim liście, nadesłanym wiedeń- 
sklej „Zelt“ przez lwowskich geologów pra- 
fesora Dunikowskiego z jego podróży na Da. 
leki Wschód, znajdujemy entnzyastyczny opie 
jeziora bajkalskiego. Gdy pociąg wiozący od 
lrkncka w poprzek Agyi w klernnku du 
Władywostokowi, zatrzymał się przy małej 
drewnianej bodce. noszącej napia Bajkał, 
oczom ich ukazał się ten największy cad 
Syberyi, tajemnicze, Święte jezioro bajkal- 
skle. 


Znaleźliśmy mię w siedlisku bożków buriaekich 
szamanów, którzy zebrawazy Rię w pobożne grupy, 
pielgrzymują tu rok rocznie, aby składać otiary. 
Jak oczarowani stoimy na lrzega, Morze na wy- 
żynie górakiaj ? Masa wody, której powierzchnia 
większą jest niżeli połowa największego austryn- 
ckiego kraju koronnego, pośród alpejskiego świa- 
tal Rozmarzony nasz wzrok poprzea odzwiercia- 
dlają niebo taflę wodną biegnie w dał, ku polu- 
dniowemu wschodowi, 'gdzie Śmiałe szczyty dau- 
ryckich gór, niby azstirowa, poszarpana chmura, 
tworzą ramę jeziora. Jakimi ostrymi stokami api 
dającą południowe bajkalskie góry ku morza! Ši 
gamy okiem jedną równą Hnię, która tuż nad wo- 
dą rysuja się na tych stokach i wierayć się nie 
chce, że to jest linia tej kolei, która ma naa prze- 
wieść na wschodni brzeg jeziora, do Mysowej, po- 
czątkow:go punkta transbajkalskiej kolei. [eraz 
pojmujemy olbrzymia tradności, połączone z bu- 
dową tej kolei. 

Woda jest ogromnie przeźroczysta Aż do trsy- 
dziestu metrów w głąb, a nawet jeszcza głębiej 
rozróżniamy każdy kamień na dnie. Lecz naras 
dno usuwa się w szaloną przepaść i dowiadujemy 
się, że głębia dochodzi do 1500 metrów. Jezioro 
jest pełna wielkich | różnych ryb. Naraz wynurza 
się z wody głowa czarnego zwierzęcia esącega, 
z mądremi ciemnemi oczami: więc i Bajkał ma 
swego psa morskiego, jest to sławna fuka baj- 
kaleka, której mięso 1 fatro tuziemcy ogromnie 
cenią. 

Burlaci i Tanguzi nie zapominają o bożkach 
bajkałskich; zaopatrują ich w jesiotry, pstrągi, 
moreny i inne dobra rzeczy. 

Ani dawniejsza, ani nowsze badania nie wyja: 
śniły dotąd wepaniałego, geologicznego zjawiska, 
jskiem jast jezioro bajkałskie. Sławny polski ba- 
dacs Czerski przypuszcza, ża nastąpił ta wyłom 
skutkiem trzęsienia ziemi, jakie gą częste w poln- 
dniowej części jeziora; dziś, gly powstanie gór 
tlómaczy się przeważnie przez ruch warstw akò. 
rupy ziemskiej, wyrabia się przekonanie, że 1 ko: 
tiina tego jeziora w podobny sposób powstała. 


ANN ZANA T 


kładu. Widziała pani posąg Wolności, dzieło radaka 

pani, Bartholdiego, ustawiony w porcie nowojorskim ? 
— Nie, ale słyszałam, że jest bardzo wysoki 

- Tak, wysokość jego wynosi 40 metrów. W gło- 

wie „Wolności"* jadłem Śniadanie. Dobrze więc: jeśli 

na biegunie znajdziemy wyższe wzniesienie, niż ten 
posąg, pani zakład wygrała, Ale, o cóż zakład? 


O sto funtów szterlingów. 

— Zgoda. 

W tej chwili uczony zaczął mówić szybko: 

Na biegunie muszę znaleźć jakieś wzniesienie, 
bodaj pagórek jaki, abym sobie tam mógł zbudować 
obserwatoryum. Przecież zapomocą swego aparatu 
mogę tam porobić arcyważne ohserwacye. Może być 
małe wzniesienie, no, nawet pagórek, ale musi być. 

Krystyna zaczęła się Śmiać: 

Miejmy nadzieję, że panu jaka wróżka wycza: 
ruje ze śniegu górę. A co pan chce obserwować przy 
takiej mgle, mój uczony panie? 

— Zdaje mi się, że tu, jak i wszędzie, są pory 
roku, w czasie których powietrze się rozjaśnia, Wte- 
dy jasność gwiazd się potraja. O, ja wcale nie uwa- 
żam za mrzonkę nadziej, że na biegunie stanie nie- 
zadługa obserwatoryum... 


Z. ZIEMBICKHI © 


Baczność 
na adres!!! 


A pan chciałby zostać jego dyrektorem — 
wirącił sir Elliot. 

Z największą chęcią, Do zimna można się 
przyzwyczaić. Nansen np. wytrzymał — 52%. Teraz 
mróz wynosi — 470, przytem siecze nas wicher, a je- 
dnak wytrzymujemy, dzięki naszym futrom i kapuzom 
na głowach. Sądzę, że w najostrzejszej zimie na bie- 
gunie zimno nie wynosi więcej, jak 60 da 65 stopni. 
Przy takiej temperaturze można żyć, nawet dobrze 
żyć, o ile się ma potrzebne zapasy i alkohol. 

Zdaje mi się, że alkohol zamarza przy 60 
stopniach — rzekł Amerykanin. 

- Nie, czysty ścina się dopiero przy 100 
stopniach. Możnaby go więc na biegunie zawsze 
używać, 

— Do alkoholu należy przyszłość — rzekł Ame- 
rykanin. — Przyjdzie czas, że alkohol wyprze ben- 
zynę przy maszynach. Wskutek tego mój kolega, król 
naftowy, zrobi plajtę. 

— A pan zostanie królem alkoholowym ? 
tała Krystyna. 

— Tfu skrzywiła się miss Elliot. 

Jedno królestwo nie wystarcza 
larder dalej --i tak je ciężka nosić. Proszę zważyć, 


spy- 


że muszę iść krok w krak za postępem, aby nie zo- 
stać zdetronizowanym. Jeden nowy wynalazek może 
mnie jutro zmusić do tego, że trzeba będzie zmienić 
z gruntu wszystek swój materyał i maszyny 

Rozmowę tę przerwał dr Petersen. 

Wie pan, sir Elliot, że mimo wszystko, gdy 
staniemy na biegunie, ekspedycya nasza będzie miała 
znaczenie wielkie, choćbyśmy tam nawet zastali mgłę + 
Zobaczymy tam przecie gwiazdę polarną w zenicie, 
jak jej jeszcze żaden człowiek nie widział. 

— Czy ją jednak przy tej mgle ujrzymy * Przecie 
to gwiazda trzeciej wielkości. 

— Tak jest, Musimy się więc wznieść ponad 
mgłę, a jakie 1000 metrów wyżej, a „Patrię* jest 
zdolną do tego. Tysiąc metrów wyżej musimy zna- 
leźć niebo czyste i ujrzymy gwiazdę polarną w ze- 
nicie nawet gołem okiem, a cóż dopiero przy pa- 
mocy mego aparatu | 

Ależ dobrze — przerwał mu porucznik 
szarym zenitem jest powłoka balonu. Ona nam gwia: 
zdę polarną zasłoni, Musielibysmy się umieścić na 


į wentylu, aby ją zobaczyć. 
ciągnął mi- ; 


Ciąg dalszy nastąpi. 


(obok W-go Herliczki) 


poleca Torby szkolne, Zeszyty, Bloki, 
Reisceigi Richtera po cenach fabrycznych. 


aków, pl. Maryacki l. 
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Człowiekowi zdaje się, że unosi stę w powie- 
trzu; teraz, gdy słońce atoi wysoko, ciche jezio- 
ro, zda sig, straciło swoją niebieską barwą, stało 
się bezcielesnem, niewidzialnem, ziemia i niebo 
zlewają się w jeden niezmierzony przestwór, a nam 
mię wydaje, że latamy wzdłuż wybrzeża, porosie 
go cedrami, w przeczystym lazurze, ku dalekim 
obszarom Świata, Impontjący widok przedstawia- 
ją po prawej stronie góry Chamar-Daban. Dlugie 
pasma górskie wznoszą się Rwymi ostrymi sz'zy- 
tami wyżej ponad 2000 metrów. Rzadk! śnieg 
tylko pokrywa północne stoki, ala wyćwiezone oko 
dostrzega łatwo po Meznych znamionach, że góry 
te były ongiś pokryte potężnymi lodowcami, 

Za Mysową pociąg zaczyna się oddalać od je: 
ziora i gubi się w dzłewiczym borze cedrowym, 
Kiedy niekiedy zasyła nam wielkie, lśniące zwier- 
cladło jeszcze kilka jasnych promieni na pożegna- 
nie, a potem jezioro znika zupełnie. 

Nad szeroką, spławną rzeką Selengą pojawla- 
ją się omady z uprawnemi polami. Jedna z osad 
ma nawet swój klasztór. Przejechawszy przez rze- 
kę, przybyliśmy wnet do minateczka Wierchniego 
Udyńaka, którego skromne, drewniana domki, 
wbudowane sẹ jeszcze po części w bór dziewiczy, 
Jeszcze kilka małych osad, a petem otacza nas 
dzika, bezludna tajga. Droga wiedzie obok słu: 
wnych zakładów hutniczych Petrowskiego, dalej 
wzdłuż rzeki Chilo pod górę, po zachodnich ato- 
kaeh Jabłonowych gór. Góry -te po zachadniej 
stronie poszyte lasem, a po wschodniej nagie, nia 
czynią wrażenia młodego łańcucha górskiego. Prey- 
wodsą raczej na pamięć amerykańskie Rocky 
Mountains, olbrzymie góry, składające się z po- 
szczególnych, prastarych szezątków skorupy ziem- 
skiej. Otóż Jabłonkowe góry mają taki sam wy- 
gląd starczy; widzi się, że są skazane na zupełną 
zagładę | zrozumiałem się staje zapatrywanie ała- 
wnego geografa Krapotkina, który przeczy egzy- 
stencyi Jabłonowych gór, uważając je tylko za 
granicę zachodnio-bajkałskiego płaskowyża. 

Przy atacy! Zochondo dojeżdżamy do działa 
wód, snajdojącego się na wysokości 1000 metrów 
1 witamy pa przebycin okcło 61/5 tys. kim. od 
Moskwy s zapałem państwo pokoju, gdyż zbliża. 
my się pędem do dorzecza olbrzymiego Amuru. 
Lasy znikły a zamiast nich rostacza się step wapa- 
niały, jaśniejący świeżą zielenią i atrojny w ho- 
gactwo kwiecia. W obecnej porze raku panują tam 
monsuny, połączone £ deszczami. Żółte lilie, po- 
marańczowe hieracye, białe umhellifary, powój ko- 
lora różanego, radnje nasze oko. Test to kraj, na- 
dający się bardzo dobrze dla kultory i xapewne 
już w niedalekiej przyszłości lesne, kwitnące osa- 
dy człowieka białego wyprą zeń obce nbogie cha- 
tki Buryatów. 

Drogą, wiodącą obok kopalut QCzernowskiej 1 
wzdłuż Kenonn, pięknego jeziora stepowego, do- 
stajemy się do stolicy kraju transbajkalskiego do 
Czity, sałożonej w roku 1827 przez najwybitniej- 
szych dekabrystów, wygnanych w te strony. Ta 
żywioł chiński eaczyna się jnż silniej zaznaczać, 
wazędsia na atacyach rol aig od postaci uwarko- 
czonych. Chińczycy bowiem są tu zajec! jako ro- 
botnicy, palacze, przekupnie. Ta i ówdzie ukszują 
się interesujące grupy Lamaistów w długich patrych 
chałatach 1 czapkach śpiczastych. 

Przejełdżamy przez Karymską stacyę, od któ- 
rej rozpoczyna alọ wspaniała kolej amarska, po 
której ukończeniu Rosya posiadać będzie połącze- 
nie bezpośrednia s Władywostoklem. Wtedy to 
można będzie ekaploatować niezmierzone bogactwa 
mineralne na terenach, położonych nad Amurem. 
Oto wjeżdżamy w meskończony step prawdziwie 
azyatycki. Z rozkoszą oddychamy powietrsem, prsa- 
pełnionem wonnościami. Fgzotycanego obrazu do- 
pelniają wielkie stada wielbłądów | jurty bnrya- 
ckie. Wazystko tu tchnie pięknością Iścia cearo- 
igea. Taki sam wygląd miała ongiś wschodnia 

uropa, tak wyglądały przed wielo, wielu laty 

wschodnie prowincye rzeczypoapolitaj polskiej, Wi- 
dząc własnemi oczyma dzikie stepy azyatyckia 
w całej ich wspaniałości, można dopiero odczuć 
do głębi poesyę ukralńskiej szkoły w literatorze 
połakiej. 

Na stacyi, zwanej Mandżuryą, na granicy man- 
dźurakiej ursędnik rosyjski, posiadający pełuomo- 
cnictwo od władz chińskich, ogląda nasze paszporty 
1 rewidaje nasze pakunki. Ale to tylka formal- 
ność, bez znaczenia. Na wielkim dworcu, gdzie n- 
Wija się mnóstwo Europejczyków, Chińceyków i 
Japończyków, widzi się także chińskich ofi:orów 
uwackoczonych, którym szable sprawiają wielki 
kłopot, gdyż nie wiedzą, jak je nosić, widzi się 
też jnż chińskich żandarmów, ale mimo to wazy- 
atko nia dałbym cesarzowi chińakiemu nawet plg- 
cin taelów es tę część Mandżoryi. 

Noc zapada, jedziemy dalej stepami chińskimi, 
Niestaty, dają słę nam teraz we znaki monsuny. 
Od czasu do czasu pada deszcz ulewny i gdy zje- 
tdżamy z gór w nizinę, widzimy całą okolicę, jak 
okiem sięgnąć pod wodą. Rzeka Nonnt wystąpiła 
ze swego koryta; godzinami całemi zdaje nam się, 
że przebywamy w salonie restauracyjnym jakiegoś 
parowca na Oceanie. Dopiero koło Charbina teren 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


zaczyna aig wenosić } możemy napoić wzrok xa- 
miast wodą, widokiem nurodzajnych pól, uprawio- 
nych przez chińukich rolników. 

Znowu przejeżdżamy mostem przez wezbraną 
rzekę i znajdujemy się w Charbinie. Mlasto to jest 
obecnie zanurzone w wodzie i błocie. Zwłaszcza 
na przedmieściach komnnikacya wydsje się nam 
wręcz uniemożebnioną przez rozliczne kałuże. Ala 
uwsga nasza odwraca się od kwestyl komunika- 
cyjnych na widok małych domków, obok których 
powoli przejeżdżamy, a z których wyglądają uro- 
cee, prawdziwe japońskie gejsze w kimonach o bar- 
wach prześlicznych i wabią nas ku sobie gestami 
wymownymi, a pelnymi wdziękn. 

My jednak jedziemy dalej nrodzajnemi niwami 
ku górom, odgraniczającym kontynent azatycki od 
Oceanu Spokojnego. W środku tych gór, składają- 
cych się głównie z mas granitowych i łupku kry- 
stalicznego, przejeżdżamy przez Popraniczną, osta- 
toig stacyę rosyjską, poczem wreszcie, przebywszy 
koleją prawie dziewięć tysięcy klm. drogi, możemy 
z zapałem powitać morze... Na raele jeat to tylko 
wielka zatoka, mianowicie zatoka „amurska”, Je- 
dziemy wzdłaż niej w kierunku północno wscha- 
dnim, obok pięknych will, otoczonych ogrodami. 
Wnet jednak widzimy rysujące się we mgle wzgó- 
rza, x których forteca Władywostoka spogląda 
groźnie na morze japońskie. 


Z nowego „Śmigusa”, 


Kapitałista. 

Patrz, idzie X., znany kapitalista. 

— On kapitalista? Pierwsze słyszę | 

- A tak, uważasz, bo on wszędzie wścibia swa- 
je — trzy grosze! 
Rzeźnik filozof. 

— Cóż to, daje mi pan tyle kości. 

Ach, pani. Kości są koniecznie potrzebne. Ja 
mam kości, pani ma kości — wogóle niema zwierzę- 
cia bez kości, 

Dobru radu. 

W sanatoryum w Zakopanem chory skarży się le- 
karzowi : 

— Panie doktorze, już drugą noc oka zmrużyć 
nie mogę. Pod samemi oknami jakiś pies wyje nie- 
inal bez ustanku. 

-- Aha. Zaradzi sią. Dam panu dziś na nac bro- 
mu, to pan zaśnie. 

Przepraszam pana, ule czyby nie była lepiej 
psu dać bromu? 

Telegram. 

Berlin. Zaraza pyskowa z przerażającą szerzy się 
szybkością. Cesarz Wilhelm już znowu parę mów wy- 
głosił; mówił też następca tronu, a nawet i księżni- 
czka Wiktorya Ludwika, 

Niema nic złego coby... 

Waleniy Dzik poszedł na polowanie z nagonką. 
Nie ze strzelbą... broń Boże!.. Skądżeby taki bie- 
dny chłop z żoną i trojgiem dzieci, w najętej chału- 
pinie mieszkający, mógł iść na polowanie dworskie, 
hrabskie, na które jaśnie pan dziedzic kilkunastu pa- 
nów zaprosił z miasta?... 

Walenty Dzik najął się do naganki. 

Właśnie też z kijem w ręku przedarł się przez 
gąszcze krzaków na polanę — gdy jeden z kiłkuna- 
stu, prawie równocześnie wypalonych nabojów, wpa- 
kewał mu garść zajęczego śrutu w ciało! 

— Hu ha! — wrzasnął Walek i podskoczył w 
górę jak postrzelony jeleń... 

Nie padł — bo trzaśnięto go na szczęście w miej- 
sce nie nadto delikatne i raczej stać niż siedzieć wa- 
lał z tą raną... 

Poleciał do leśniczego ze skargą. 

— A wiesz choć, który to pan? — spytał le- 
śniczy. 

— Toże to najgorzej, że nie wiem, proszę wiel- 
możnego, bo jakosi naraz wypalili. 

— Hm... cóżby tu zrobić! ? — mruknął leśniczy, 
a po ch dodał: 

ldź, połóż się do łóżka i zawołaj felczera, 
niech ci śruty powyciąga. 

Sam poszedł do panów myśliwych. 

— Biedne chłopisko| — rzekł — poleży z mie- 
siąc, a żona z dziećmi będą przymierały z głodu. 
Powiada, że zna dobrze tego pana z widzenia, co 
go postrzelił, ale nie wie, jak się nazywa, Prosi 
tylko przezemnie, żeby ten pan nie zapomniał 
a nim. 

Na drugi i trzeci dzień przyszło do Walente- 
go Dzika siedemnaście przekazów po trzydzieści, 
pięćdziesiąt — a dwa po sto koron z usprawiedli- 
wieniem i życzeniem prędkiego wyzdrowienia. 

Walenty kupił najętą chałupę i morgę polal... 

List pani Cyll lampak 
z Kołobrzegu. 


Kochany Śmigusi I 

Właśni dupiro co powracałam z zagraniczny kom 
pieli od Kolberga, gdzie kompałam si w może bar- 
dzo przyjemni | zdrowo, zwłaszczem, że byłam tam 
rozrywana przez młodzieży męski za wszyskie boki. 
Muszy ci zgury oświatczyć, co niech si schowa na- 
szy Jaremczy, Janów i Skoli do góry nogami przed 
taki Kolberg, gdzie przeci jest taki wielki może, że 
niech si schowa najwienkszy staf dziesięć razy. 


Poczebujesz wiedzieć kochany Śmigusie, co taka 
morska kampiela ma tysiąc przyjemności a ponie- 
wasz woda jest bardzo głemboka to faceci kampają 
Si razem z kubitami, aby na nich mogli uważać. Jak 
ja wchodziłam do wody w moim niebieskim kostyu- 
mu, to wszyskim facetom wyłazili oczy aż na sam 
nos i oblizywali si, a jak ubirałam muj blady fiole- 
towy kasiyum, to myszczyźni skakali z nogi na 
nogi jak żaby a z oczami puszczali cały fajer- 
werk, 

— Pani jJompak 
ny koncypient 
masło, 


mówił mi jeden przystoj- 
pani ma ciało jak deserowe 
Dziękuję bardzo za lalszywy komplement 
odpowiedziałam dowcipnie i odwracałam się od nie- 
go niby obrażona a ten lampart wała: 


Jeszcze lepiej, jeszcze lepiej, dziękuję, pię- 

knie | 
Morska kompiela jest dlatego dobra, bo tu si 
pokazuji, jak na dłoni, kto jest naturalny, a kto 


sztuczny i wypchany z watą, kto ma co pokazać a 
kto nima. Nichtura kubita jest nimądra, bo zamiast 
ukrywać, że nima ca pokazywać, pokazuje, że nima 
co ukrywać. Samy kości i trocha skury, Jak si w 
kompieli zrobiło znajomość to już każdy wi z kim 
ma do czynienia i nawiązuje si bardzo przyjemny 
stusunek, czyli jednym słowym jest cały interes uła- 
twiony. Dlatego ni powinno si jechać ani do Jano- 
wa ani da Jaremczy ani do Skoli-Skali, jak dlugo 
tam ni urżądzą morski kompieli z familienbadem, 
ale każda młoda mężatka a nawet panna powinna, 
jak tylko ma z czym powinna pojechać do moża, 
Bliży o tem jeszcze ci napiszy, Pozdrawiam ci z sza- 
cunkiem 
Uyla Jompak. 


Podgórze a Kraków. 


Wezorajsse posiedzenie padgórskiej Rudy miej. 
skiej okazało, że są jeszcze radni w Podgórzu, 
którzy e prowincyonalną bojaźliwością w propozy= 
cyi Krakowa dopatrują się ciągle jakiejś „pod- 
rywki*.. Dlaczego niektórzy panowie aprzeciwiają 
się połączenin z Krakowem i stworzenia jedne- 
go potężnego organizmu miejskiego, 
jest nietrosumiała. Argamentów ż:dnych nie ery- 
szymy, jeno wciąż spotykamy się e zarzutem, ża 
Kraków chce się „wzbogacić* kosstem Podgórza | 
Pogląd typowo prowincyonalny... 

Nie ulega wątpliwości, że zdrowa myśl wy- 
walczy sobie wreszcie uznania | że komisye pud- 
górskiej Rady miejskiej, badając skrupalatnie 
sprawę, nie będą mogły zamknąć oczu na korzy- 
ści, jakie dla obu organizmów miejskich, oraz dla 
kraju wynikną z połączenia Krakowa i Pod- 
górza. 

Sprawozdania z podgórskiej Rady. 
Interpelacy — Regulacya ul. Rękacki, — Wy- 
bory wydziału Kasy oszczędności. — Przyłączenie 

Podgórza da Krakowa. 

Na wczorajsze posiedzenie członkowie Rady sta- 
wili się w komplecie, galerya przepełniona była pu- 
blicznością z różnych sfer, pań było wiele, co świad- 
czy wymownie jak ważną sprawą dla Podgórzan jest 
przyłączenie Podgórza do Krakowa. Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego interpelawali: r. Bo- 
browski w sprawie mieszkań stróżowskich, które 
często są stęchłemi, wilgotnemi norami, w sprawie 
drożyzny i przywozu mięsa argentyńskiego, i w spra- 
wie reformy wyborczej do sejmu odnośnie da po- 
stanowień subkomitetu, krzywdzących ludność miej- 
ską; r. Gadomski znowu w sprawie wydzielenia 
Podgórza z Rady pow. wielickiej, r. Przybylski 
w sprawie zamknięcia fabryki pierza, która jest roz- 
sadnikiem różnych chorób. 

Burmistrz Maryewski przedstawił Radzie se- 
kretarza Rady pow. wielickiej dra K. Szczepań- 
skiego, kióry przybył na posiedzenie jako delegat 
Rady powiatowej, zainteresowanej również sprawą 
przyłączenia Podgórza do Krakowa, paczem w od- 
powiedzi na interpelacye oświadczył: mieszkania 
stróżowskie bada specyalna delegacya; mięsa w Pod- 
górzu jest dużo tańsze niż w Krakowie dzięki temu, 
że obecnie są jeszcze Piaszczanie na targach i mia- 
sto mając sprzedaż mięsa w swoim zarządzie, nie 
mogłoby naznaczyć cen niższych; ca do reforiny 
wyborczej to jest za powszechną, niesfałszowaną ; 
sprawę wydzielenia Podgórza z Rady pow. wielickiej 
bada komisya statutowa i po ukończeniu prac przed- 
stawi wyniki Radzie miej,; fabryki pierza nie może 
magistrat zamknąć, ale w tej sprawie zwrócił się do 
starostwa. 

Sprawa regulacyi ul. Rękawki wywołała 
znowu długą dyskusyę, w której stwierdzono z hu- 
morem, że po przyjrzeniu się ulicy radcy wyjaśnili 
sobie cechy linii prostej i r. Gadomski doszedł do 
przekonania, że linia tej ulicy jest nie tyle łamana 
ile gzygzakowało-błyskawiczna, a r. Liban, że ona 
jest przełamaną, w dyskusyi zabierali jeszcze głos 
rr.: Przybylski, Małek, Łuczko i inni, w końcu wię- 
kszością głosów przyjęto wniosek magistratu, aby 
ul. Rękawka była prosta i jak najszersza. 

Z kolei przystąpiono do wyboru wydziału miej. 
Kasy Oszczędności. Wybrani zostali pp.: Aronsohn, 


Dawidowski, Dunkelblum, Emilewicz, Górski, ks. Gru- 
szecki, Grządziel, Grünberg, Kaczmarski, B. Liban, 
Łuczko, Mateczny, Matula, Oberlander, Rappaport i 
Rolle. 

Przyłączanie Podgórza do Krakowa. Przed przy- 
stąpieniem do obrad nad tą sprawą r. Emilewicz 
postawił formalny wniosek, aby sprawę tę odro- 
czyć, ze względu na wiec obywatelski, zwołany 
w sprawie przyłączenia na 18 bm., którego uchwały 
będą poniekąd dyrektywą dla Rady miej. 

R. Gadomski sprzeciwia się wnioskowi i o- 
świadcza, że maleryały przestudyował, jest przeci- 
wnikiem przyłączenia, dyskusyę należy jednak prze 
prowadzić, nim obywatelstwo zostanie wprowadzone 
w błąd (?) przez dzienniki i agitacyę. 

R. Emiiewicz jest przeciwnikiem przyłączenia, 
Dyskusyę możnaby przeprowadzić, ale trzeba się li- 
Czyć z opinią, która nie jest dabrze poinformowaną 
w tej sprawie; uchwała zaś Rady nie powinna być 
sprzeczna z opinią ogółu obywatelstwa. 

R. Bobrowski: Powzięcie stanowczej uchwały 
jest jeszcze niemożliwe, magistrat nie dostarczył ze 
swej strany żadnego materyału, stawia więc wnio- 
sek, aby sprawę przekazać komisyom: prawniczej, 
skarbowej i gospodarczej celem zebrania materyału, 
opracowania ga i przedłożenia Radzie. Opinię publi- 
czną należy urabiać i przez prasę i zgromadzenia, 
oświetlając sprawę wszechstronnie. 

Burmistrz poseł Maryewski wyjaśnia: Nie 
chodzi obecnie o stanowczą decyzyę przyłączenia, 
tylko o oświadczenie się Rady, czy sprawę ad- 
dać specyalnej komisyi do razpatrzenia 
czy magistratowi, 

R. Przybylski oświadcza się za odroczeniem 
obrad. Kraków uśmiecha się ładnemi stronami, ale 
ma także złe, nie należy wyzbywać się wolności; 
Smichov i Praga istnieją samodzielnie i dobrze się 
rządzą jako sąsiady. Sprawę przyłączenia powinni 
wprzód zbadzć wszyscy radni, a nie zostawiać tego 
komisyi. 

R. Gadomski 
sprawy odrazu. 

R. dr Oberlander występuje ostra przeciw 
r. Gadomskiemu za ostatnie powiedzenie i zaznacza, 
że przedstawione materyały są jednostronne, nie ina 
podanych ze strony magistratu Podgórza, te musi 
zebrać specyalna komisya, opracować, a elaborat 
drukowany prześle magistrat radnym dla przestudyo- 
wania. 

Na tem dyskusyę zamknięta. Przy głosowaniu 
przeszedł olbrzymią większością głosów wniosek za 
adroczeniam narad nad przyłączeniem i za gd- 
daniem sprawy kamlsyom: prawniczej, skarbowej 
i gospodarczej, celem zebrania i opracowania mate- 
ryału. 


Qdłączenia Podgórza a powiat wielicki. 
Z Wieliczki piszą nam: Kwestya przyłączenia Pod- 
górza do Krakowa obchodzi bardzo powiat autono- 
miczny wielicki. jest rzeczą notoryczną, że m. Pod- 
górze dodatkami swymi wpływa bardzo poważnie na 
stan finansowy powiatu; zatem i pozbawienie po- 
wiatu wielickiego tak poważnego zródła dochodu by- 
łoby krzywdą dla 200.000 głów ludności powiatu, 
która skutkiem wydzielenia Podgórza ze Związku po- 
wiatowego musiałaby płacić znacznie większe podatki. 
Obchodzi to głównie naturalnie przemysł, jako naj- 
więcej w powiecie płacący. W cyfrach przedstawia 
się ta sprawa tak, że w dochodach powiatu figuruje 
Podgórze w 41:49, dodatków, płaconych przez lu- 
dność całego powiatu. Przyjmując ustalony już uchwałą 
sejmową sposób obliczania indemnizacyi za wydzie- 
lenie Dębnik, Zakrzówka i Ludwinowa — otrzyma- 
liśmy następujące obliczenia: Skaro Kraków za te 
gminy według uchwały sejmowej, gdzie przyjęta ich 
udział w ciężarach powiatowych w wysokości 6:8” v, 
ma zapłacić w gotówce jednorazowo 64.000 koron 
i przez lat 20 po 4.900 kor., to analogicznie biorąc, 
przy udziale Podgórza (jak powyżej wspomniano 41:47/0) 
Sprawa (a przedstawiałahy się tak, że m, Kraków 
miałoby do wypłacenia na rzecz powiatu 400.000 
kor. w gotówce jednorazowo i przez lat 20 po 30.000 
kor. racznie. 


żąda ponownie obrad i ubicia 


" 

Wczoraj rozeszła się pa Podgórzu pogłoska, ja- 
koby uchwała sejmowa co do wcielenia Ludwinowa 
da Krakowa nie uzyskała sankcyi. Zaznaczamy, że 
jest to tylka pogłoska dotąd niesprawdzona i nie 
prawdopodobna. 


Co słychać w mieście? 


Podziękowanie cesarza, Namiestnik zawiadomił 
prezydyum miasta o podziękowaniu cesarskiem, za 
życzenia, przesłane cesarzowi z okazyi A0-letniej ro- 
cznicy urodzin. 

W sprawia mlęsa argentyńskiego. Na podsta- 
wie uchwały komisyi aprowizacyjnej wyjechali wczo- 
raj delegaci m. Krakowa r. m.: prof, Bujwid i dr 
Wasung i z magistratu st. weterynarz p. Fertig. De- 
legaci przyłączą się do delegacyj miast: Wiednia, 
Pragi i Gracu i wezmą udział w Tryeście w komi- 
syi, mającej zbadać tam mięso dostawione z Argen- 
tyny. Oględziny tnięsa w Tryeście odbędą się dziś, 
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Delegaci krakowscy zbadają w powrotnej drodze sto- 
sunki na centralnej targowicy w Wiedniu, a w szcze 
gólności urządzenie wielkiej rzeźni w Wiedniu, w któ- 
rej gmina Wiedeń posiada znaczny udział finan- 
sowy. 

Następne posiedzenie komisyi aprowizacyjnej, na 
którem delegaci złożą sprawozdanie o sprawie im- 
portu mięsa argentyńskiego ~- odbędzie się w pierw- 
szych dniach przyszłego tygodnia, poczem sprawa ta 
przedłożona zostanie Radzie miejskiej. 

Czyszczenie wodociągu. Od d. 19 do 26 bm 
włącznie w godzinach od 3 do 6 po pol. wykona 
nem będzie w mieście przepłukiwanie rurociągów miej- 
skich kolejno w poszczególnych dzielnicach w nastę 
pującym porządku: d, 19 bm. w części miasta mię- 
dzy ul. Zwierzyniecką, Wislną i Rynkiem da ul. Szew. 
skiej, Szewską, Karmelicką da wału kolei obwodowej 
i wzdłuż wału kolej do ul. Zwierzynieckiej; d. 21 
bm. między plantacyami od ul. Karmelickiej do ul. 
Krowoderskiej, ul, Krowoderską aż do wału kolei 


obw., wzdłuż wału kolei do ul, Karmelickiej i ul 
Karmelicką do plantacyi; d. 22 bm. między ul. Ba 
sztową od ul, Krowoderskiej do Lubicz, ul. Pawią, 


Szlak, telziów do wału kolejowego na końcu ul 
Długiej, skąd wzdłuż wału do ul. Krawoderskiej a 
Krowoderską do DBasztowej; d. 23 bm. w śródmie- 
ściu ograniczonem plantacyami, z wyłączeniem części 
przepłukanej d. 19 bm. między ul. Szewską, Ryn- 
kiem, Wiślną i plantacyami, d, 24 bm. we wscho 
dniej części miasta między ul, Kolejową, Lubicz, Ba 
sacką, Lubomirskich do granicy miasta a z drugiej 
strony od ul. Kolejowej wzdłuż ul. Wielopole do 
Grzegórzek; d, 26 bm, w dzielnicy Wawel, między 
ul. Zwierzyniecką a Wisłą, między ul. Wielopole, św, 
Ciertrudy, św. Sebastyana i Dietlowską oraz w całej 
dzielnicy VII i VIII. 

Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie wo- 
dy, które ustąpi po przeplukaniu rurociągów w po 
szczególnych wyżej podanych częściach miasta. Dla 
powstrzymania dopływu zmąconej wody do urządzeń 
wodociągowych można przez czas płukania w odno- 
Śnej części miasta zamknąć dopływy wady do real 
ności za pomocą głównego wentyla, umieszczonego 
w instalacyj wodociągowej w piwnicy lub w sutery 
nie realności 

Ze spraw miejskich, Na wczorajszem posiedze- 
niu komisyi drogowa kanałowej pod przew. wicepr. 
Sarego postanowiono przystąpić bezzwłocznie do as- 
faltowania dalszej części ulicy Grodzkiej; zatwierdzo- 
no profil i miejsce dla wodościęków w ulicy Ka- 
Ściuszki w dzielnicy XIJ. (Półwsie Zwierzynieckie), 
uchwalona budowę kanałów w ulicy Grzegórzeckiej, 
św. Anny i na gruntach szpitalnych, wkońcu uchwa- 
lita komisya dodatkowy kredyt na konserwacyę 
dróg. 

Szkoła gospadaratwa domowego w Krakowie. 
Gmina miasta Krakowa, otwiera z dniem 1 paźdz. 
b. r. szkolę gospodarstwa domowego dla kobiet, 
Kurs trwać będzie da końca czerwca 1911 i obej- 
muje: gospodarstwo domowe, szycie bielizny, kra 
wieczyznę, hygienę i towaroznawstwo. 

Opłata 10 koron miesięcznie, warunki przyjęcia: 
ukończona szkoła ludowa i 16 rok życia. Wpisy od 
25 do 30 września 1910 w kancelaryi szkoły ul. 
Pędzichów, |. 15. 

Turniej tennisawy dał wczoraj następujące wy- 
niki: 

Gra w drugiej klasie: pp. Poznański — p. Wey- 
ssenhoff 9 : 7, 6: 3. Gra parami pp.: Leszczyński -|- 
Szwede — pp.: Weyssenhofi -|- Poznański 6 : 3 
16:2; pp: H. Holzer $ R. Holzer — pp.: Ka- 
piński Targowski 6: 3, 6 : 3. 

Grze przyglądała się dość liczna publiczność. 
Turniej zakończy się dziś o godz. 5 po południu 
rozstrzygającą grą © nagrody i rozdaniem ich. 

„Gracovia* — „Rudolfshigal*. W sobotę i w nie- 
dzielę 17 i 18 bm. odbędą się dwa matche footbal- 
lowe między „Rudolfshiigilem* a „Cracovią“. Dru- 
żyna, która przybędzie do Krakowa jest obecnie 
drugą w Wiedniu po „Sportclubie“, a równorzędną 
zupełnie z „Kriketerami*. Oba matche budzą już 
dziś wielkie zainteresowanie, a rezultaty uzyskane 
przez kRudolishigel* wybitnie świadczą o sprawno- 
Ści tej drużyny. W ubiegłym sezonie rozegrała ona 
zwycięskie matche z „Deutscher Fussballclub“ z Bri 


gi (2:1), z „Victorią“ (5:0), z „Rapidem” (4:0), 
Oraz z  „Kriketerami* (1.1); w tym sezonie: 
„Sportclub“ — „Rudolfshiigel* (2:1), „Kriteter" — 
„Rudolfshigel* (2:2) oraz wygrała z „Vienną* w 
| stosunku (3:1). Wybitni gracze: Flor, Weyrauch, 
` Bielohlawek i Prohaska. 

j Wpisy da szkółki robót dzieci, utrzymywanej 
| przez III sekcyę Rady opiekuńczej i Związek niewiast 
' katolickich rozpoczęły się i trwać będą do końca 

września, 

Z „Elauteryi”. W niedzielę +18 b. m. wypowie 
w budynku gminnym na Prądniku Czerwonym p. St. 
Stączek popularny wykład z obrazami i demonstra- 
cyami dla dorosłych i dzieci na temat: „Alkoholizm, 

| jako źródło utrapień w rodzinie" 
y Początek o godzinie 4 po południu. Wstęp bez- 
płatny. 

Wycieczkę z Krakowa na Prądnik Czerwony, ów 
główny dziś teren pojętego na szeroką u nas skalę 
przemysłu ogradniczego, urządza „Eleuterya" w tę 
niedzielę. 

Przewodnik udzieli uczestnikom objaśnień geo 
groficzno historycznych tej okolicy. 

Punkt zborny pod pomnikiem Grunwaldzkim. Od 
marsz o godzinie 3, powrót o 7 po południw. Li- 
czny udział członków i gości pożądany, 

Z teatru ludowago. Dziś „Ofiary caratu“, po 
cenach bardzo nizkich. W sobotę „Meir Ezolowicz”; 
życie żydów w tej sztuce przedstawione jest ze stro- 
ny ich walk religijnych i rodzinnych. W niedzielę po 
południu „Zemsła*, I'redry, Od soboty w czasie an 
traktów przygrywać będzie muzyka wojskowa. 

Willa p Śtapińskiego na Dębnikach W „Przy- 
jaciełu ludu“ p. Stapińskiego z 11 września czytamy 
następującą skromną notatkę : 

„Dom parterowy o czterech stancyach, z ogród- 
kiem powierzchni 270 sążni kwadr, na przedmieściu 
krakowskiem Dębniki kupit poseł Długosz na pomie- 
szkanie dla p. Stapińskiego". 

Z lnstytutu muzycznego Nauka na klasie 
śpiewu, którą prowadzić będzie jak w roku ubie- 
giym p. Carnioli, uczennica prot. Lampertiego, Llor: 
bowskiego i Reschkiego rozpocznie się dnia 16 bm. 
o godzinie 4 po południu. Tego samego dnia roz- 
poczynają się lekcye na instrumentach dętych (flet, 
obj, klarnet, trąbka, waldhorn). 

Ze szkoły dram. K. Galryelakiega Nauka teo 
ryi została w ten sposób podzieloną, że ogólną hi 
storyę dramatu wraz z teoryą objął, jak w roku ze 
szłym dr L. Rydel — historyę dramatu polskiego dr 
M. Szyjkowski, kostyumologię Wł. Tetmajer. — P. 
Tetmajer wykładać będzie również naukę o masce 
scenicznej (charakteryzacya ciała), Na naukę kostyu- 
mologii wpisywać się można odrębnie za opłatą 8 
koron miesięcznie. 

Zgromadzenia socyalistyczne w sprawie droży- 
zny mięsa i reformy wyborczej do Sejmu odbyć 
się ma w niedzielę o godz. pół do 11 przed połu- 
dniem przy Placu Jabłonowskich. 

Cyrk Edison. Od piątku 16 do czwartku 22 bm. 
atrakcyą programu będą: „Życie i obyczaje Chiluków 
w środkowej Afryce“. Na ogólne żądanie pokazany 
pędzie jeszcze raz „Pochód grunwaldzki w 
Krakowie“. — Reszta programu składać się będzie 
z zdjęć o treści pouczającej i humorystycznej. 

Podejrzane zasłabnięcie. Wobec stwierdzenia 
przez lekarzy, że nie ma obaw cholery odnośnie da 
zasłabnięcia dwóch robotników w cegielni Rothirscha 
w Podgórzu — zaprzestano także poszukiwać za 
zbiegłym robotnikiem. 

Wczoraj zasłabł nagle lakiernik Józef Piechowicz, 
zamieszkały przy ul. £obzowskiej l. 37. Lekarz 
miejski dr Gólski wezwał Pogotowie do przewiezie- 
nia chorego na oddział chorób zakażnych. Obserwa 
cya lekarzy wykazała, że zasłabnięcie nie ma obja- 
wów cholery. Dom jednak przy ul. Łobzowskiej 
zamknięto dla ostrożności do czasu dokładnego zba- 
dania przyczyn choroby. Policya czuwa, aby żaden 
z mieszkańców nie wychodził z domu. 

Z sall sądowej, (Rabunkowa kradzież), Przed 
trybunałem sędziów przysięgłycn stanął wczoraj Lu- 
dwik Kofin i Kasper Włodarczyk oskarżeni o rabun- 
kową kradzież zegarka, popełnioną d. 12 maja br. 
na osobie 15-letniego robotnika Kowalskiego, Oskar- 
żeni zapytali go, która godzina, a gdy ten wydobył 


PAN NA KAZIA 


powieść współczatna. 


rt) Cigg dalszy. 
Teraz już mógł rozważyć sprawę, zastanowić się 
nad tem, co usłyszał, 

W sercu swem obolałem doznał naraz uczucia 
ulgi: przyszła reakcya po strasznym wstrząśnieniu, 
Ta pewność, jaką miał przed chwilą, to prze 
konanie, że postyszane słowa odpowiadały rze 
czywistości — teraz zanikało, | Stanisław czuł, jak 
radość ożywcza falą spływa mu w serce, Tak, tak 
to, co słyszał, była tylko plotką, podłą plotką, roz- 
głaśzaną przez kilku zazdrosnych, niska myślących 
prowincyonalnych bajczarzy... 


Specyalnością firmy: Pierścionki zaręczynowe i ślubne. — 
x x srebrne i wszelkie wyroby z chińskiego srebra. X X X x x x 
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Tak, bez wątpienia, w tem wszystkiem nie było 
, Cienia prawdy. Zwycięska miłość tryumfowała nad 
zwątpieniem i Kazia nie mogła być winną, ponieważ 
ją kochał. Pierś mu wezbrałe tkliwem uczuciem na 
myśl o ukochanej kobiecie... Wobec tej miłości co 
znaczyły te plotki, na wiatr rzucane, te wspomnie- 
nia niejasne, budzące się po kilku miesiącach ? Czyż 
mogła tkwić zdrada w pieszczotach tak namiętnych, 
czyż kłamały pocałunki tak płomienne? Ale nagle 
zadrżał, zatrzymał się i lodowate tchnienie znowu 
zmroziło mu serce.. Te usta gorące, te pieszczoty 
tak niesyte! One to właśnie oskarzały Kazię. 


Dziewica nie posiada tej umiejętności miłosnej 
| pomyślał czując, jak ostrze bólu znów rozdziera 
mu duszę; Wszakżeż to ona nanczyla mnie rzeczy, 
których nie znałem! Ona nauczyła mnie miłości ! 

1 straszliwa pewność wnikała mu w mózg, złą- 
czona z a ESI ealpoypigrje an naaie EP PA gniewem na siebie samego, że PEI i 


ZMIANA LOKALU! 


Gstniejący od 40 lat przy ul. AR Nr. 58) pod firmą 


"Emil Goldwasser w Krakowie przeniesiony: ul. GRODZKA Nr. 25. 


Na składzie: łyżki, łyżeczki, cukiernice 


do karcziny i tam 
Rozprawie przewo- 


zegarek wyrwali mu go, zbiegli 
sprzedali zegarek za 2 kar. 
dniczył st. r. Ferens, oskarżał prok. dr Lang, bro- 
nili obwinionych dr Szalay i dr Lauer. 
| Poszkodowany Kowalski zeznał, że oskarżeni pa- 
rwali mu zegarek niby z żartu, przemocy nie użyli. 
| Podczas rozprawy oskarżony Włodarczyk dowiedzia- 
wszy się, że magistrat Podgórza w wydanem mu 
świadectwie moralności zaznaczył, że był karany kil- 
ka razy jako złodziej, rzekł: „Magistrat jeszcze wię- 
į kszy złodziej“, wobec czego prokurator rozszerzył 
| oskarżenie przeciw Włodarczykowi o obrazę władzy, 
| Pa przeprowadzeniu rozprawy sędziowie przysięgli 
| zatwierdzili pytanie tylko w kierunku kradzieży i o- 
| brazy władzy i trybunał wydał wyrok skazujący Wło- 
darczyka na miesiąc aresztu, a Kolina uwalniający od 
winy i kary. 

Nałogotwy złodziej. Dzisiaj zasiadł na ławie o- 
skarżonych przed trybunałem przysięgłych 45-letni 
zarobnik, Wojciech Szynal, karany już kilka razy za 
kradzież, obecnie obwiniony o kradzież popełnioną 
d. 27 stycznia na szkodę Stan. Weszki z Brzawej 
i za usiłowaną kradzież na szkodę Fr. Sudora z Bie- 
rzanowa. 

Rozprawie przewodniczył r. Grodyński, oskarźał 
prok. Olszewski, obwinionego bronił adw. dr. Pelz. 
Po przesłuchaniu świadków trybunał wydał wyrok 
skazujący Szynala na 3 lata ciężkiego więzienia, 

Nieszczęśliwa konkury, Stanisław Biernacik, 26- 
letni młodzieniec, opuściwszy szeregi armii zechciał 
sercem i swoją osobą uszczęśliwić jedną z młodych 
mieszkanek Czarnej Wsi. Na zaloty młodzieńca oj- 
ciec krzywo palrzał, czując pewną antypatyę do kon 
kurenta, Dzisiaj ojciec „nadobnej* nie mogąc pa 
wstrzymać wylewu, dawno nagromadzonej złości, 
uderzył konkurenta w twarz, łamiąc mu w dwóch 
miejscach szczękę. Biednego młodzieńca, któremu na 
drodze do szczęścia stanęła zbyt ciężka ręka ojca, 
apatrzylo Pogotowie ratunkowe. 

Z Podgórza. Wypadek przy pracy. 50-letni 
Józef Mazur, robotnik zajęty w wapienniku miejskim 
Spadł ze znacznej wysokości, doznając licznych kon 
tuzyi na całum ciele, Zawezwane z Krakowa Pago- 
towie ratunkowc po opatrzeniu powierzyło rannego 
apiece kolegów. 

Małoletni włamywacze. Dwaj 14 letni Józef Pa 
luchowski i Stanisław Szczeciński włamali się ubie 
glej nocy na strych domu przy ulicy Wolskiej pod 
l. 1 i związawszy w tłumiok znaczną ilość znalezio- 
nej garderoby już mieli się ze strychu ulotnić, gdy 
zaniepokojeni hałasem mieszkańcy zawezwali poli- 
cyanla, który obu włamywaczy odprowadził do are- 
sztów. 

Usłużny kolega. Do Jakóba Badera, zamieszka- 
łego przy ulicy Lwowskiej pod l. 6, zgłosił się 50- 
letni Kazimierz Dudulak prosząc go o jakiekolwiek 
zajęcie. Bader mając przed sobą człowieka swojego 
fachu, powierzył mu wykończenie pary bucików; 
sam zaś wyszedł na miasto. — Dudułak korzystając 
z nieobecności Badera, skradł mu kilka par butów 
i ulotnił się z mieszkania. Pod wieczór przychwyco- 
na Dudulaka na Kaźmierzu i część skradzionych bu- 
cików odebrana z powrotem. 

Kradzież wózka. Jędrzej Honkus chciał sprzedać 
skradziony wóżek za 7 koron. Ponieważ jednakże 
kupującemu podobny „interes wydawał się podej- 
rzany, przeto dał znać policyi. Policya po przepro- 
wadzonym śledztwie udowodniła Honkusowi, iż wó- 
zek ów skradł przed tygodniem jednemu z przemy- 
słowców. 

Zaplak| matearolegiczne, Dziś erana n gods. 7 tarmometr 
obserwatarynm krakowskiego wykazywał 4-12 C; zań w po- 


ładnie termometr na strażnisy pożarnej wykazywał 4-201 0. 
w cieniu. 


Z kroniki żałobnej. 
Józefa z Gołębiowskich Dworska w 30 roku 
życia zmarła d. 15 bm. 
Marya Wójtowicz zmarła d. 
życia. 
Repertuar teatru mlajskiego w Krukowia 
Im. Sławacklego. 
Piątek: „Tajfnn*. 
Sobota: „Złoty wlek rycerstwa” 
Niedziela: „Zł ty wiek rycerstwa". 
Repertuar teatru ludawaga 


Na ulicy Rajskiej: 
Subota: „Meier Ezofowice". 


16 bm. w 30 r. 


lak naiwny, iż zrozumiał lo wszystko dopiero wtedy, 
gdy mu to powiedziano. 

Blady, smutny brzask 
niebie. 

Stanisław spojrzał dokoła, starając się zoryen- 
tować, Podszedł ku dworowi, Muzyka już zamilkła, 
z głębi dochodził szczęk talerzy i kieliszków... Myśl, 
że będzie musiał powrócić do towarzystwa, ujrzeć 
Kuleszę, Dąbczaka, Swierkowskiego | Linka, uprzej 
mie odpowiadać na ich pytania — była„mu wstrę- 
tną; nie mógł się na powrót zdecydować, mimo że 
zimno przenikała go do szpiku kości, a peleryna 
była zupełnie przesiąknięta wilgocią. 

Stanisław okrążył dwór i stajnie i wyszedł na 
gościniec, 

Przez chwilę stał wahając się i namyślając, co 
czynić należy. Ale wnet puścił się prawie biegiem w 


zimowy czynił się na 


drogę ku R., niknąc w mgle przesłaniającej wszyst- 


r . 
Telegramy „Nowin“. 
Kanfarencya w sprawla dróg wadnych. 

Wiedeń. Wczoraj odbyła się konterencya bar. 
Blenertha e min. Bilińskim i Dulębą, Badenim 
i Bobrzyńskim — w sprawie dróg wodnych. 

Mięso argentyńskie. 

Wladeń. Rząd węgierski ezyni w sprawie przy- 

wozu mięsa argentyńskiego znaczne tradności. 


Procesa p. Blelohlavka 

Wledań, Przed sędzią wyrokującym dzielnicy 
Josephstadt ronpoczął się wczoraj proces, który 
ma wielką doniosłość dla wewnętrznego par- 
tyjnego życia stronnictwa chrześciań- 
ako-społecznego. Mianowicie p. Blelohlavek 
oskarżył właściciela damn niejakiego Zitterera, 
który na publicenem zebraniu zarzucił mu, że 
wzbogacił sie podczas sprawowania rótnych publi- 
cznych urzędów. 

Zastępca oskarżonego Zittarera, adw. dr. 
Gruber wygłosił wywód co do dowodu prawdy 
i zarzucił p. Bielohlavkowi cały szereg czynów 
miehonorowych, wymuszanie inseratów dla małego 
tygodnika „Oeaterr. Volkaprasse*. 

Dalej dawodai, łe p. Bielohlavek, który je- 
szcze w roku 1897 był prawie nędsarzem, obac- 
nie wydaje ogromne sumy. Obliesa, że dochody 
jego z rozmaitych honorowych urzędów wynoszą 
mniej więcej 18.000 kor., że jednak p. B'elohla- 
vek wydzje o wiele więcej. 

Dalej zarenca mn cały szereg wypadków, w 
których miał się atać przeknpnym. 

P. Bielohlavek e wielkiem rosgoryczeniem 
przeczy wszystkiemu. Nie był wcala właścicielem 
owej gazety, tylko płatnym redaktorem, o żadnych 
prowizysch nie nie wie, przedstawia wszystko ja- 
ko machinacye swoich wrogów. 

Dziś rozpocznie stę przesłnchania 50 áwiad- 
ków, między którymi znajduje się także guberna- 
tor banku ziemskiego Ekac. Sieghardt. 


Konferencya nlemiecko-czaskia w Pradze. 

Praga. Konferencya ugodowa zbierze się jut 
stanowczo 20 września. 

Na konferencyi ugodowej wszystkie bez wy- 
jątku strounictwa sejmowe będą reprezentowane. 
Przed konferencyg p. Eppiuger sprosił na naradę 
wszystkich niemieckich jej uczestników. 

Praga Radykali czescy oświadczają, ża przed 
załatwieniem powszechnego prawa głosowania do 
Sejmu wszelkie usiłowania ugodowe są daremne. 


"NADESŁANE. 
za które redakcya ale blerza adpawledzialnaści. 


„Tygodnik narodowy” 
GEE 1 PRE pismo 
ilustrowane. 


Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
480 kor., kwartalnie 2:40 kor. 


Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 
w kolorowej okładce. 


Administracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


Pierwizorządne dekoracya i urządzania. 
Odznaczony madalem i krzyżam 
Zakład pogrzahowy Józafy parakews 
Kraków, ul. Mikałajska 14, filie: Zwla- 
rzyalecka 32. — Talafon Nr. zad. 
pod kierownictwem Antanlego Haraka, 

LELI am. a k. oficyała policyi. 
Najwigkaze składy tramien metalowych, dębowych, 
wiańców ate., REI lak, eksho- 


ko gęstą nieprzejrzaną zasłoną. Biegł ku domowi, 
w którym czekała nań żona, torturowany jednem 
nieprzepartem pragnieniem: wydrzeć z jej ust taje- 
mnicę, przekonać się o całej prawdzie! Biegł wśród 
rannej pomraki, pustym gościńcem, nie czując już 
chłodu, nie czując zmęczenia, zwalniając tylko nie- 
kiedy kroku, aby zaczerpnąć oddechu, Nie zważał 
na drogę, nie widział nie do okoła siebie, pędził 
niepowstrzymanie, z gorączką w duszy, naprzód, sły- 
sząc w sobie jakiś głos naglący go do pośpiechu... 
Nie wiedział, jak długo tak szedł. 

Nareszcie ujrzał przed sobą pierwsze domy mia- 
steczka. Pachmurny dzień zimowy wstał już, ale mia- 
sto spało jeszcze i cisza była w ulicy. Tylka kilka 
fur, wiozących drzewo do tartaku, turkatem i skrzy- 
pieniem kół przerywało ciszę. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


A NAJTAŃSZY skład zegarków 


wyrobów jubilerskich 


821 


ZA DARMO 


l opłacony wynyła bogata 
liustrawany cennik, 


Jedyną i wypróbowaną ... + MAGGI Przyprawa j 


z krzyżem w gwieździe. 
sa Meas | 


artyst -kamianiarsk| 


Flaszeczki próbne po 12 h. 
Należy bacznie uważać na nazwę MAGGI i znak ochronny „krzyż w gwiażdzie”. 


„MAGGlege dahra i aszozedna kuchnia”, 


Księzamia Katolicka Ja Anna Csillag 


d dawl 
Dra Włedysława Mitkawaklago | Józefa *Kulaszy | DRZ EWKA OWOCOWE!!! 
À soter 7 5 i j z 
E A AE akame pualedz ||| posiadam olbrzymie, 185 cantymetrów dlugie włosy waku- Pierwsza krajowa wz rawo prowadzona 


Szkółka drzewek i krzewów owocowych i ozdobnych | = 


poleca do sadzenia [eslennega : ana 


włeiki wybór gotowych 


E sonion a poskowck. tek używania przez 14 miesięcy pomady przezemnia wyna- 


urządziła w swym Jokaln vsobke od- 


działy p Rol I pamws, lezlanej. Jest ona jedynym powszechnie uznanym środkiem 
"SZTUKI pla erobowoćw w miej | przeciw wypadaniu włosów, służy na porost włosów 1 wamo- labłanie, gruazki, śliwki, ozereśmia, wlśnie. hrzeskwinie, marele, 


ćnienie cebulek, m panów powoduje pełny I silny porost sgreat, maliny, porzeczki, truakawki I t. p. 
brody, juz po krótkiem używaniu nadaje zarówno włosom 
na głowie, jak i brodzie naturalny połysk i bujność I za- 
hezpiecza je przed przedwczesną alwizną do późnej atarości. 
Żaden inny śrudek nie posiada tak wiele części pożywnych 
dla włosów — jak pomada Calllag — która też słusznie 
zjednała sobie ówiatowa uznania — gdyż po użyciu już 
pierwszego słoika osiągują Panle | Panowia najlepszy sku- 
tek włosy po kilku dlach przestają wypadać | pokazują 

się nowa. 532 


Cena jednego sloika 2 K, 4 K, 6 K, 10 K 
Przosylkę uskuteczniamy na cały wlać za na- 


w którym ma na sprzedaż chrazy 
olejne akwarele, oryginały znako- 
mitych artystów naszych i obcych. 
" Starożytności 

obejmujący mabla stylowa, brmi nta- 
rożytną, nakła, porcelanę polaką (Ke | © 
rzec, Baranówka), a takso abcą (Se "Bo spree aprzedania. 

budowlana ank Gąłni w 


tren, zanką, Błaro-wiedańnką i au 

pielikie I Wegwood'y), miniatury, z 
Parcela Zwierzyńcu zaras do 
sprzedania, Wiadcmość w Zwierzyńcu 


astychy ungielskia 1 francuskie, bron: 

my, xegary i zogarki, majoliki 
pracownia ślusarsko- mechaniczna 
nad Wisłą | 72 18 


HAARLEMSKIE CEBULKI KWIATOWE: Hysozoty, tulipany, narcyzy, 
tapety, krokuny, irysy i t. p. do hodowli w wazonikach i w gromcie 


CENNIK wysyłam każdemn darmo 1 opłatnie, 


E. Freege, Kraków. 


= 
Pierwsza konceayono 


Szkała rachunkowości państwowej i buchalteryi 
JÓZEFA TOBICZYKA 


ssa | na prowinogi. 
r PA 
awaczyciejka mo 


Telefon Ni 
Rutynowatta 17 ue. 
pierwazorzędnych eit naucz, udziela 
gry na fortepianie po przystępnych 
ch. Wiad mość ul Filipa 14 [p 


na przez c. k. Namiestnictwo 


emalje, przedmioty ze złota, nrahra 
itp oraz menety | medale palskla. 


GE Be Się maca ky ję desłaniem należytości lub za pobraniem poczto- w Krakawle przy ul. Szujakiega L. 7 979 
781 NP inm. SET wem wprost z mej fabryk! — lokąd należy nadsyłać zlecenia podlogajnom w myil raskryota Miefataritwa myrna jożwiaty © dm. 7 st 


pakoyi włads askoinyah 


z Wiadomość ul 


sprzedania 


lowa | 14. 


Drobne Ogłoszenia 
Jteczarnia 


po 4 halerza od wyrazu 
m|inuinanm 50 kalerzy 


z kompletnym urzą: 
dzeniem jaat d 


1138 
| De wynajęcia. 
Mieszkania składaj dą s 2 


pokoi przedpokoja 
1 kuchni, trzech pokoi pzzedynkoja 
í kuchni, orax lokal składający się 
a trzech pokoi nadający sią na sklep 
kurzenny luh_róstańracyę do wyna- 


Poszukiwane. 


AGENTÓW 


rutynowanych i energieżnych, 
katolików, za kaucyą do wyja- 

j siln poaznkujemy. Zgłoszenia 
na post. rest. Kraków pod: 
W. K. 7.000. sa okazaniem 
kwitu inseratowógo. 1186 

u 

Dwóch Pyaar oiasi 
© złeckiej od 16 wrzadnie. Zgł szenia 
o Bura dziennikó: yana Hap- | 


Winogrona TE 


duże, nłodkie, co dzień dxieżo sbie- 

rane, 6 kg p gozłka K 8 
iule, 

Mlód z kwiatów RATE) ji 

kości 6 kg. puszka K. 760 


Poszukujemy dla naszego |L ALTNEU, Versacz 10, 
krakowskiego biura Wegry. 


czyca ulica Wiślm 


l | przy zapotrsebowaniu okoliczhościo- 


WIELE NETE u 
pobudek do zatupu przedmiotów 
nżytacznych i różnorodnych po 
d.rków obolicenościowych zawie- 
ra mój główny katalog o prze 
Salo 2000 rycin, który na żąda- 
mię wysyła się każdemu darmo 

oplarnie. 1038 
C. | k. nadworny doatawne 


JAN KONRAD 
w Brüx Nr. 2847 (Czachy). 


Mleczarnia bygjóniczna 


Kraków, róg ul. św. Asuy | la- 
gleladskiej. 


Śniadania, obiady, kolacye na 
dwiełem maśle. Knchnia mięsna 
i jareku. 


BAIORSKI 1 STREIT. 


urzędniczkę 


Znajomość niemieckiego 
pożądana, ładna pismo wa- 
runkiem. Zgłoszenia pad 
„Towarzystwo ubazpia- 
czeń” do Adm. „Nawin”. 


NIL I się 1159 


DEŻĘDWKA Iiurowego 


dla «ah ROA 
czeń. Ładne pismo. znajo-, 
mość języka niemieckiego 
w sławie.i. piśmia warun-| 
kiem. Oferta pad .Buchal- 
ter“ da Admin. „Nowin“. 

Akademik zai ae 


ga biorowago. „łkromne waranka” | 


+ 10596 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia na 

Kraki uki 

Eoinn RA: 11%4 ' okres 2sletni od 1 atycznia 
a 91 dO JI grudnia 1912 pra- 
 OOGEQOOCOOGOGGO w, poboru 50%, procentowege 

Rut NMOWANEQO dodatku gminnego do podatku 


HANDLOWCA |konrumcyjnego od mięsa, wę: 


dlin 1 marynat mięsnych, po- 
do samoistnego prowadza- chodzących z Piasków Wiel- 
nia „Handlu delikatesów”, kich i do Podgórza wprowadzo 
2 pokojami do śniadań” w Eate Magistrat ofertowa 
R Krakowie La Termin do wnoszenia ofert 
szukuje ZAVAZ. | wyznacza Maglatrat do 30 wrze- 
Kaucya wymagana 800 do nia 1910 do godziny 12 tej 
1000 K. Także potrzebny w południe A 
st starszy praktykant. „Bliższe warunki są do przej- 
Zgłoszenia: Biuro handlo- PUNK 50 
wa i komisowe Władysław 7 Magistratn miasa Podgórza 
4 Kunze w Krakowie ulica dola 22 sierpnia 1910. 
 Floryańska 23 Il. p. uso 
 OQCGODOCOCCEO 1104 


Burmistrz: 
Fr. Maryewski tr. 


chów 15. 


Anna Csillag, Wien, l. Kohlmarkt 11, 


Obok głównych kuraów, kóre się rompoczną wa wrzeńnia | pażilzier. 
niku b. r. otwarto dla kandydatek I kandyd.tów mujących zamiar 
przygotować się do państwowych egzaminów, składanych przed c. k. 
Komisyami egzam. w Namiastnictwia wagl w Akademij handlowej 


Kuracyjne winogrona 
nejprzedniejsza gatnnki deserowe, 
ałodkie, duże, cadzień świeżo zhiera- 
na 5 kk K. 325, $llwki 6 ky. K. 
295. Miód najyrzedniajszej jakoá:i, 
pusska 6 kg, K. © 

L. Altneu, Versecz 10. 

Wępry 1131 


Zadajcie sobie trud 


wych podarków różnego rodzaju 
alądnijcia do mego głównego 
nika x 8000 rycin, który na żądanie 
demno i opłatnie wysyłam, a za- 
aazoządzioie przy zamówienia duża 


~ | ałeniędzy. C. i k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


Brix Nra 2859 (Qzechy). 1087 


JABŁKA 


stołowe w kilku gatunkach wy- 
Byłka za zaliczką w koszykach 
5 kg. a 2 Kọ, 60 kg. 18 K. 
W. Traciewicz gad ks. Koper- 
uiekiego w Zawadzie o. p. Dę- 
biea. 1157 


L. 10546. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia pra- 
wa pobora 100%, dodatku 
gminnego do podatku konkuren- 
cyjnego od wina na następne 
trzechlecie od dnia 1 stycznia 
1910 do 31 grudnia 1913 roz- 
pisuje magistrat ofertową li- 
cytacyę. 

Termin do wnoszenia ofart 
wyznacza się do dnia 30 wrze- 
śnia 1910 do godziny 12 w 
południe. 

Bliższe warunki są do przej- 
rzenia w Magistracie w go- 
dzimach urzędowych. 

Z Magistratu miasta Podgórza 

Dnla 22 sierpnia 1910. 
1103 Fr. Maryeunki wr. 


Szkoła gospodarstwa do- 
maweqo w Krakowie. 
Gmina mlasta Krakowa o: 

twiera z dniem 1 października 

1910 szkołę gospodarstwa do- 

mowego dla kobiet Kura ten 

trwać będzie do końca czewca 

1911 i obejmuje gospodarstwo 

domewe, szycia bielizny, kra- 

wieczjznę, hyglenę 1 towaro- 
zna wstwąQ, 

Opłata 10 K. miestęcznie, 
warnuki przyjęcia: ukończona 
sekola ludowa i 16 rok życia, 


Wpisy od 25 do 30 września 
w kancelaryi szkoły uł. Pędzi-' 
1ir8| 


apocyalne oddziały o stopniawaj nauca, na które možna nię kapiny- 
wać każdego czasn. Wykłady odhyw. 
Pań — osobno dla Panów. Nadto ndziela się nauki języka nie: 
mieckiega, stenogralii i pisania na maszyn zaua przyjwuja 

codzienne od 8 do % popołudniu kierownik szkoły 


OOOO © «»€2 (1 €V 7 €3C3€3€30)<)€3) ©> © 


SINGERA SINGERA 


oddzialnie dla 


LU 
„66 maszyny nobyć możnaj| JÓZEF TORICZYK Kraków, Szujskiego H 
najnowsza | najdosko- tik T 
nalsza Yasaya da ylko w naszych | SA2 
A wu KOPALNIA ZŁOTA 


SINGER to. Tow. ake, maszyn do szycia frzez prowadzenie lInterssu przy najruchilwszej dzlulnicy 


KRAKOW. 4 miasta Krakowa. 1141 

A Pleksrnla istniejąca przeszło 20 lat z dwoma nowo wy- 

ul. Szpitalna |. 40, obok teatru. 43 |budowanymi piecami, urządzenie na węgle lab drzawo 1 całe 
DQDODDOOGGOOCOODZOOOOOGOOOOE | kompletne nowe urrądzenie, koryta i trugle z ilrzewa jawo- 
= roweg» i modrzewiowego i nowe urządzenie do czterach skle- 
pów, dwa fnrgony nowe do rozwożenia pieczywa, dwa wóski 
do rozwozu pieczywa, dwa konie, sklep towarów mieszanych, 
caly lokal składu się z dwunastu nbikacyi, jednego kudynku 
piwnice i zabudowania g.spodarcze, duży ogród warzywny 
przytykająty do zadudowań Ozynsz roczny 1500 K. z powo- 
du ałabuści właś teiela do odstąpienia zaraz. Wiadomość 
w Biurza dzienników Maryana Hujczyca Kraków, Wiślna 2. 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


% „CONCORDIA“ « 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


AAAA NAA 
DADTATATATATATATATAT 
UBALSRNIA KAWY 


poleca częściowa 
omane 1 hurtownie 


Set Ai pa xn wykorowe gatunki 


zala A, Rany palonej 


najnowazym 
inajlepszym apo- 
sobem sa pomoca 
non pm OSA 
pa senas 


naejniżazyeń. SS 


pemn zwą, 


TELEFON 
Nr. 331. 


zer gł 


KRAK 
Bpa gra 


Prawaziwe Schichfa Myało 


z marką „Jeleń 


prasawane [est tak: 


Największy i najstarszy w kraju 
skład maszyn do szycia | haftu 


Józefa Iwanickiego 


w KRAKOWIE, hotel Poliera 
pod zarządem FR. RADOMSKIEGO 


polaca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: 

krawieskich, szewskich, kaśnierskich, trykrtowych i t. p, 

Dogadna apiaty ratalne. Wielki wybór Jedwablu, nici, 

bawełny, igieł, oliwy 1 częśsi składowych. W Wzorowa 

urządzonej pracowni mechanicznej wykonają się wsze]- 
kie naprawy z ścisłą dokładnością 


JOZEF IWANICKI mechanik 
Kraków, pa 32, hotel Pallera. 


ówna toorn 
+. Army A 


Jerzy Schicht T. A. 
znajduje się w Mussig, w Czerhach. 


€abryki Moine. istnieją w Wiedniu, w Mor. 
Ostrawiel w Ringelshaln w Czerhath. 


Jesi lo wyłącznie mustryackie przedsię: 
tlaratwo, pracujące wylącznie muntryaekim 
kaplialem I wiaścicielami aq muntryney. 


107 


a 


KL „di NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD PARASQÓLI "SĘ * 
z nadto KUFRY, WALIZY, TORBY, NECESSERY.; k 


TOREBKI ręczne damskie w wielkim wyborze, ceny bez konkurencyi. PLEDY ang. dem iSi 
do podróży i powozowe. 


ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska |. 17.5 . zę 


Redaktor odpowiedzialny ; Ludwik Srosepański. 


aj 


ET Ter 


5606 


Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod cars. A. Nowaka. 


— 


